DORGAN POL2... 


l 10 FTokarń peciągowych — 
6 Wiertarek do metalu  — 


| 6 Pił do cięcia żelaza— 


zy 
3 Fiebłarki do żelaza — 
3 Motory ropne 20-to konne 
1 Dieseli Grazer 35-cio konny — 
2 Motory benzynnawe 5-cio konne 
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wro, ARTUR W. RAUZNER: 


ZARAZ DO HRBYCIE ECT 


ze składu firmy 
EFR IW ER FR A 


Lwow. Len artowvricema L2 


1 Motor gazowy 4-ro konny— 
3 Piły wabadiowe 
2 Szlifierki do pił 
30 Dynamomaszyn i elektromotorów 


do ogladania od 8-11 przedpołudniem i od 2-5 popoludniu,  wszełki materyał elektr. i instalacyjny j 
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ola pobite pod Budapesztem. 


Pa 


Wielka i mała enieria domaga się usunięcia Karola) kabsburska awantura. 


RZĄD WĘGIERSKI! PRZECIW ZAMACHOWI KARLIST6W. 
BUDAPESZT. 23. paźdz. (Pal.) Węg. B. K:|bez nadziei odwrotu, wie bowiem, że gdyby 
c głównych mocarstw koalicyj- |się musiał cofnąć, nie znajdzi: miejsca ani w 
nych zjawili się dnia 22. b. m. przedpotudniem 


r rzedstawiciele 


u ministra spraw zagranicznych hr. Banffy“ 


ego I wręczyli mu notę, w której oświadczają: 

Jest naszym obowiązkiem prosić urzędowo 
rząd węgierski, by bezzwłocznie poczynił wszel- 
kie potrzebne zarządzenia dla usunięcia b. króla 


z terytorynmn węgierskiego. 

Minisler 
mocarstw koalicyjnych wyjaśnień, że rząd wę- 
gierski stoi bezwarunkowo na stanowisku, że 
Król Karol w myśl art. 1. ustawy z r. 1920 nie 


możę obecnie wykonywać praw panującego, i 
że z tego powodu musi opuścić bezzwłocznie 
państwo. Rząd węgierski poczynił w tym celu 


odpowiednie zarządzenia. 
—406:— 


BUDAPESZT. 23. paźdz. (Pal) We. B. K: 


Tutejs przedstawiciele Rumunii, Jugosławii, i 
Czechosłowacyi pojawili się dziś w minister- 
stwie spraw zagr. i zasirzegli się w sposób slu- 
uwwiczy 1 dohitny przeciw powrotowi króla Ka- 
rola na tron węcierski. Oświadczyli oni, że glv- 


by rząd węgierski nie był w stanie przeszkodzić 
zakłóceniu spokoju w środkowej Europie, wów- 
szas rządy małej entonty sume poczynią konic- 


zne zarządzenia celem utrzymania pokoju. 
— 9A b — 


NA CO LICZYŁ KAROL. 


PARYŻ. 24. paźdz. (Pat.) Genewski spra- 
wozdawca Matina dowiaduje się od mężów za- 


Karola, 


kulik W Mi, -| mle OE 1 14 GaJ WI PO PRAY ZĘ 24 


ufania 


"zie 


Miebliiizacya wojsk czeskich. 


WIEDEN, 24 10. (Pat) „Der Morgen“ do- 
nosi z Pragi: Rząd czechosłowacki zawiadomii 
rząd węgierski, że domaga się wydalenia Karola 
z Węgier w ciągu 48 godzin. Po upływie tego 
terminu rząd czeski zastrzega sobie wo!ną rękę 
przeciwko Karolowi. Zarządzcno mobilizacyę 
wszystkich zdelngch do Broni do 32 roku życia. 
Uticami przeciągały oddziały wojsk udających 
się na dworzec, aby wyjechać na Slowaczyznę. 
Oddziały były manifestacyjnie aklamowane. 
Granieę od streny Węgier zamknięto. Na kole- 
jach zniesiono 8-godzinny czas pracy, 


+AWANTURA KARGLA HĄBSBURGĄ — Ą 
POLSKA. 
WARSZAWA. 24. paźdz. (Tel. wt.) Po- 
wrót Karola do Więgier wywola! w całei prasie 


lnii, że wojska rumuńskie, są skoncentrowane 
|w Bessarabii celem strzeżenia granicy przed 


Banffy udziefi! przedstawicielom 


że tenże wyruszył na Węgry|nie przeżyć swej klęski. 


Karo! Habsburg poraz drugi próbuje szczęś- 
cia na Węgrzech, gdzie tak silnie usadowiło 
sią wszelkie wstoczniciwo, że zdaje się temu 
wesolemu władcy, korona węgierska jest do- 
statecznie przygotowaną do włożenia na jego 
| skołataną ostatnimi przejściami głowe. 

Podobnie jak Wilhelm pruski, wytrwale ze 
|swego „wiezienia“ na obczyźnie, przygolowuje 
wkroczeniem mas głodujących z Rosyi, z sobie tryumfalny powrót do stęsknionych za nim 


Szwajcaryi, ani nigdzie indziej. Jego kombina- 
cye opieraly się na tem, że mała ententa bqdzie 
sparaliżowana w swoich siłach walką w Alba- 


cie, że Słowaczyzna jest dla Czechosłowacyi |generałów 1 feldwebla pruskiego, tak Węgrzy 
niepewna. Co do Włoch należy przypuszczać, |"! tym upragnionym celem podróży Karola we- 
że nie będą one stawiały oporu powrotowi Ka- sołego, który widać tak pewnym jest swego 
rola, tak jak nie sprzeciwiały się powrotowi |przedsięwzięcia, że w drogę wybrał się z ro 
Konstantyna do Grecyi. Możowie zaufania Ka- dziną. R ań " 
rola liczą także na to, że ani Franeya ani Ane! , , Dochodzą już wiadomości o walkach pod 
gla, nie będą sią zbytnio sprzeciwiały jego po- Budapesztem, walki te nie muszą być jednak 
wrotowi. zbyt Krwawe, bo obie walczące strony, t. j- 
rząd obecny na Węgrzech i wracający król są 
siebie warci. Uczyniono bowiem, w tym kraju 
dużo ,aby I republikańska forma rządu była 
znienawidzoną. 

Przeciw najazdowi Karola protestuje soli: 
darnie kgalicya, ale wbrew jej protestom wróci! 
na tron grecki Konstanty i panuje temu „repu- 
blikańskiemu'* narodowi bez przeszkód. 

Niebezpieczniejszy jest protest małej enten- 
ty przeciw tej inwazyi habsburskiej na Węgry, 
bo lak Czechy, jak Jugosławia i Rumunia, po- 
ważni spadkobiercy dawnego znaczenia moca 
stwowego Węgier, widzą się bezpośradnio za: 
grożeni. 

Pozornie humorystyczna wyprawa habsbur- 
ska, niesie w sobie poważne niebezpieczeń-* 
stwa. Czechy i Jugosławia, podobnie jak i Ru: 
munia, zdaje się nie będą obojętnie patrzeć na 
przywrócenie królestwa węgierskiego, a na in- 
gerencye ich niechęlnem okiem patrzyć znów 
będą Włochy, na które już dziś wskazuje się 
jako na to państwo, które w Węgrzech widzi 

e nirałej eniencie, mówi się nawet 
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GABINET KAROLA. 


BUDAPESZT. 24. paźdz. (Pat.) Węg. B. K: 
Gabinet, króla Karola ma następujący skład: Ra- 
kovsky prezydyum I sprawiedliwość, Andrassy 
sprawy zagraniczne, Beniczky sprawy wewnęlrz- 
ne, Schnetier wojna, Gratz fmanse, naczelne do- 
wództwo Hegedůs. 

Sh 

WIEDEŃ. 24. paźdz. (Pat,) „Wr. Allg. Zig:* 
Wedle wiadomości nadeszłych ze Szwajcaryi, 
karol wysłał do szwajcarskiej rady związko- 
wej list, w którym zakomunikował o swoim wy- 
jeździe i między innymi prosi na wypadek nie- 
udania się planu, hy rada związkowa zajęła 
się jego dziećmi, ponieważ jest zdecydowany 


Pim. UMI BK 


pm: A p a mre. 


Ktobilizacya w Jugoslawii 

WIEDEN, 24 10. (Pat.). „Studslavische Kore 
respondenz* z Belgradu. W wykonaniu uchwa- 
ły rady ministrów połączenia kolejowe z Wę- 
grami przerwano. Trzy dywizye uzupełniono do 
słopy wojennej i wysłano nad granicę północ- 
ną. W kołach politycznych słychać, że dalsze 
zarządzenia wzięto pod rozwagą. Ogłoszenie ich 
nasiąpi po przeprowadzeniu rokowań między 


v sojuszu węgiersko- włoskim. 

Kto uważnie śledził zatarg graniczny mię- 
dzy Węgrami a Austryą i skuteczną interwencyę 
Włoch, gdy Czechy I Jugosławia okazywały o- 
chotę wmieszania się do zatargu, ten spostrze- 
że, że rząd włoski bardzo pilnym okiem śle- 
dzi zwłaszcza Jugosławię i krzyżuje wszelkie 
jej wystąpienia. Monarchiezny ruch węgierski, 
liczy widać na poparcie niektórych państw wiel- 
kiej ententy, nie jest wykluczone, że to popar: 
cie ma nawet z góry zapewnione. 

Jeżeli tak jest, inpreza hahsburska może 
wywolać w środku luropy niebezpieczny za- 
żywy odgłos. Wszystkie dzienniki zgodne są «litere, „który szybko z dyplomatycznego może 
tem, że usadowienie: się Karola na Węgrzech! przeuenic sią w zbrojny. Zbyt wiele czynników 
jegt niebezpieczeństwem dla Polski, wchodzi tutaj w grę aby nie groziły poważne 

s powikłania. 
Może więc stać sią tak, że państwa oś 


Belgradem, Budapesztem i Praga, 
—4460— 
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cieane porwane zostaną w wir wojny, €0 natu- 


ralnie nie przyczyni sią do konsolidacyi sto- | | 


sunków w Europie. 


Przywrócenie monarchii na Węgrzech be- |[Ą BB 
dnie azmaczało utrwalenie się neakcyi w naszem | BAŁ 


sąsiedztwie, œ doda odwagi i naszym, cicho, 


choć wytrwale pracującym - monarchistom, któ- A, 


rzy ostatnio wpadli nawet na pomysł przebła- 
gania b. George'a ofiarowaniem koxony pok 


skiej. królowi angielskiemu. Ułożenie się sto; 


samków na Węgrzech nie może być dla nas oho- 

jotne, wyklłuczoną jest jednak inierwencya, któ- 
raby Polskę wpłąjać mogla w możliwy zbrojny 
zatarg. Społeczeństwo polskie, dłatego musi pil-|© 
tie śledzić maszą dyplomacyg, pozostająca w 
rękach arystokracyi, bo magnażeryą polska p% 
mastaje w ważytych stosunkach « Habsburgami 
i magnateryą WEP Y , 


Umowa paisko- mddlska: 


WARSZAWA, 24 10. (Pat) Dzisiaj popo- 
rudniu w obecności wszystkich ministrów, po- 
słów na Sejm i przedstawicieli miasta dokona- 
RO podpisania umowy polsko-gdańskiej. Imie- 
niem rządu polskiego przemawiał komisarz ge- 
neralny poiski w Gdańsku p. Pluciński, tmie- 
siem m. Gdańska odpowiadał p. Jevelowsky, 
przewodniczący delegacyi gdańskiej. 


Zagranica — a życie gaspodarcze 
Polski. 

WARSZAWA, 24. 10. (tel. wł), W Sferach rzą- 
dowych ustala się przekomanie, że koia firensowe 
zapramiczne, głównie angielskie, porzucity SWĄ 
doiychczasową taktylcę obojętopści wobec życia 

Polski, Obecnie ujawnia się Siloe 
zainteresowanie Angi życiem czem Pol- 
ski. Niektóre instytucye dążą do lokowania swych 
kapitałów w produkcyi przemystowej: polskiej. 
EIER ENT E TROAZOEARPERO ZRZEC 


Dymisya rządu niemieckiego. 

BERLIN. 23 paźdz. (Pat). Rząd kanclerza 
Wirtha podał się dymisyji. 

BERLIN, 24 X. (Pat.) Prezydeut Rzeszy 
konierował wczoraj w sprawie położenia poii- 
tycznego z prezydentem parłameniu niemiec- 
kiego Loebem, przywódcą ceutrowym drem 
Spałrnema, socyalistą Muellerem, Wiłdem oraz 
Strescznanem. Położenie wczoraj jeszcze się nie 
wyjaśniło, 

Przedstawiciele frakcyi parlamentarnych nie 
chcą się zgodzić na wysłanie komisarza do 
Opela, ponieważ równałoby się to przyjęciu de- 
cyzyi gemowskiej. Niemiecka partya ludowa zde- 
cydowała się nie wstępować do koalicyi rządo- 
wej, penieważł nie myśli współpracować w ta- 
kim gabinecie, który pragnie wysiać komisarza 
de rokowań z Polską, Należy przypuszczać, że 
wobec takiego stanu rzeczy, utworzony hędzie 


IE PY o ko. ma 


W SPRAWIE PRZEJĘCIA TERENÓW. GÓRNO- 
ŚLĄSKI CH. 

WAARSZAWA. 24. paźdz. (Tel. wt.) Wiax 
damość, be Bemard Diamand nie przyjął no- 
minacyi na członka komisyi dia przejęcia te- 
renów górnośląskich, jest nieprawdziwa. Skład 
tej komisyi dotąd nie ustalany. 

ROKOWANIA RURURSKO- SOWIECKIE W. 
WARSZAWIE. 

(WARSZAWA. 24. paźdz. (Tel, wł) Dnia 
29. b. m. wzuowiono rokowania rummuńsko- so- 
wieckie. Sowiety! zastępuje Karachan. 

— s 
ULTIMATUM L- GEORGE'a BO SIKKNFEINISTÓW. 

LONDYN, 24. 10. (Pat), Jax donosi Sunday 
Evening Telegremh, sze! delegacyi ” sinnifeinistów 
Collin przybył do Dublina, widząc z sobą ore- 
Wie Lloyda Georycia, będące właściwie ultimań 
tum, albowiem premier angielski żąda w swojem. 
piśmie o simfeivistów, aby wyraźnó: wypowie 
dzieli się, czy są zdecydowani odrzucić wszelki 


tali ukiad, któryby zawierał warunek wierności j 


waęlędem korony Wielkiej Brytani. 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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U 


gą 


FRANG ISZEK M 


kięska =" karola pod B 


BUDAPESZT. 24. paźdz. (Pat) Weg: B. K: 


m NAJT LANSA SGSELAD a 


EK, LIKIERÓW,K 


krajowych i zagranicznych tylko pierwszej jakości, 


SIEMA MAJSZLACHETABJEJSZE we "WE 
4 węgierskie, austryackie, francuskie, greckie i szampańskie oraz WWSZEJICIEe 
wina leczmiowe hurtownie jakołeż prawdziwy SOE MATEZ- 
IMC> RATS" detailicznie sprzedaje aowo-założony 
RANDEL WI i WÓDEE 


awi IGZ Lwów, 


OBIAKÓW 


ul. Kołłątaja 2. (obok pl Smolki), 


ucapesztem 


się o pociągu Karola. Należy stwierdzić z uba- 


poraje urzędowo: Rząd węgierski otrzymał w łewaniem, że dotąd mie nadeszła od Hegediisa 
Sobotę rano wiadomość, że b. król Karol i krór| żadna odpowiedź. 


lowa Zyta przybyli do Szopronia. Prezydent Be- 
them zwołał natychmiast radę ministrów, któ- 
ra po rozważeniu sytuacyi jyrzyjęła znaną uchwa- 
lę że Kamri nie może wykonywać praw pa- 
mijącegos Bethlem. %Żawialomi! o tem telefoni- 
bie Męża zaufania Karola, Rakovsky'ego, wska- 
zując na zgubne skutki, Rz wywołdło wkro- 
czenie Karola do Budapes Wi ciągu TOZO: 
wy okazało się, że Rakorsliy był głuchy na 
argumenty Befhlema i odpowiedział na nie po- 
gróżkami. Wobec tego okazalo się koniecznem 
porozumienie się z Karolem. Minister oświaty 
Bans udał się do Karola z orędziem Horthy - 
ego, wżywającym go do opuszczenia Węgier, 
nie został jednak do niego dopuszczony. 
Tymczasem oddziały Lelara. i Ostenburga 
kontynuowały pochód i dochodziły pod Buda- 
peszł. Genera! Nagy kazał zerwać szyny w kil- 
ku miejscach toru, ale przednia straż Oston- 
burga naprawiła tor. Nie pozostało nic innego, 
jak stawić zbrojny opór i przeszkodzić wtar- 
gnięciu do stolicy za wszelką cenę, gdyż w 


giorskim, 


razie przeciwnym zagroziła ententa środkami re- 

ki pokojowe, + 

był zmuszony wystąpić przeciw braciom wę- 
przez zagranicznych awantur- 

ników. ı à 
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WOJSKA RZĄDOWE POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD. 

BUDAPESZT. 24, 10. (Pat). W, B K: Kon- 
tynuowana dalej akcya wojskowa doprowódrata 
do pamicznego odwrotu wojsk królewskich, które 
pozostawiły wiele jeńców. Król wraz z orszakiem 
i wojskiem wpadł do pocięgu przygotowansyc 
w pospiechu rdjechał w kierunku Komorna. 

WIEDEŃ, 24 10. (Path. „Neues Acht Uhr- 
Blatt“ z Budapesztu, godz. 12 w południe. Work 
ska rządowe posuwają się szybko uaprzo:j. Pla- 
nowane jest osaczenie karlistów oraz pojmanie 
króla 1 królowej. Początkowo wojska nie chciaiy 
strzelać do swych braci wegierskich, jednakże 
Horthy kazai rozpowszechnić wiadomość, że wśród 
wojsk węgierskich znajdują się Austryacy i Bal- 
watczycy, wobec czego wojska ruszyły ener- 
gicznie naprzód. W rzeczywistości w batalionach 
Karola znajduje się około 400 austryackich i ba- 
warskich oficerów, którzy już poprzednio pełni, 
służbę w Węgrzech zachodnich 

—004— 

BUDAPESZT, 24. 10. (Pat. Radio). Wyprawa 
Karola, jak się zdaje, zupelnie się mte udała. Wal- 
ka Karlistów z wojskami rządowami pod Buda- 
pesztem rozpoczęła się w odległości 11 kilom. od 
stolicy. Wojska rządowe otrzymały znaczne po- 
silti, Odówaty Iariistów są w peyim odwrocie 
na Herczeghaloin (60 km. od stolicy). Marszałeń 


Po skutecznym oporze pod Budapesztem rząk Hegedüs, który po zakończeniu walki przybył ja- 


mimoto zaprosił jeszcze (marszałka Hegediisa, 
głównodowodzącepo wojsk Karola, aby przybyi 
do Budapesztu i na miejscu przekonał się o sy- 
tuacyi. Bothiem prosił Hegedüsa, aby odwiódł 
Karola od zamiaru wkroczeiia do stolicy i © 
decyzyi zawiadomił rząd węgierski. Hegediis udał 


ko parlamentarz do Bethlema, zaprotonował 
wstrzymanie operacy! wojskowych. Oświadczon” 
mu jednak, że zarówno przedstawicieie wielkiej 
jak 1 małej ententy są za tem, aby Karoi na- 
tychmiast opuścił terytoryum węgierskie. Roko- 
wania pozostały bez rezultatu. 


Demonstracye niemieckie 
BERLIN, 24, 10. (Paty, W niedziele odbyły 
sią we wszystkich wigkszych miastach Rzeszy nie- 


przeciw decyzyi Rady N. 


1 przemysł przyznamo Polsce, tysiące niemieckich 
urzędników 1 robotników traci pracę. Ludność 


mieckiej olbrzymie demonetracye na znak protestu | Berlina wobec grożącego braku węgla skazana 
„| przeciwkło decyzyi "genzwsbiej w sprawie górno» | jest ma głód i chłód wobec zbliżającej się zimy. 
śląskiej. W Berlinie w Lustgartan zebrało się we-' Mimo że 76 proc. węgia górnośląskiego tracimy, 
dług doniesień dziermików -nienii:ckich przeszlo |mamy płacić koszta reparacyjna, a na skutek: Ge- 
60.000 osób. W. tłumie mesono clwrzzwie Ż4, cyzyi zenewskiej płacić ich nie możemy, Ni smiecli 


presyjnymi. Rząd wyczerpuwszy, wszelkie środ- 
zbałamuconym 


Boe Z sizgdsani: „Nie damy Śląska!" — "Precz | 


z Dolska!" i ta d. Na wiecu tym przemawiali na: 
cycnalistyczni posłowie parlamentarni Przed po- 
mnikiem Fryderyka Wiilielma II. przemawiał so. 
cyalista Barth, który zresztą spokojnie protesto- 
wał przeciwko rzekłonej niesprawiecdłiwości ger 
newskiej. Na zebraniach przyjęto rezołucyę, któr 
ra mówi: Tego mogliśmy się spodziewać po wy: 
nikach plebiscytu. Wielką część naszego niemie- 
ckiego Górmego Śląska, czysto niemieckie miasta 


traj górnośląski słcazany jest na zagładę. Oświać- 
czamy Górnoślązakom, iż nie opuścimy ich; pro- 
simy icli, aby. nie zwątpili f starali się razem 
z mami o to, aby jak mafrychlej nadszedł czas, 
w którym znowu znikluą słupy graniczne. Wry- 
wamy rząd, aby założył jak najuroczystszy pro- 
test przeciwko decyzyi tej, oraz aby udzielił 
wszefkiej skutecznej ochrony braciom naszym, któ, 
rzy mają być podlani pod panowanie polskie. 
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Rząd polski przyj 


muje załatwienie sprawy G. Śląska. 


WARSZAWA, 24. 10. (Pat). Radu ministrów; Briandowi. W nocie tej Polska przyjzanje GzcyZyę 
na wstatniem posiedzeniu uchwaliła tekst noty,i w sprawie Górmezo Śląsta. 
którą e Zamoyski ma wręczyć prezydentowi 
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Cion sezona 


Od dziś premiera sensac, obyczajowego dram, w 6 w. akt. pt. 


„DAIEN LUDOWY 


pelnego emocyi, ilustrujące- 
cego zgubny wpływ b.rzą- 


ee ieA raca p du austryackiego na moral- 
Wanja“ f ność, wedle motywów no- 
a i weli Anzengrubera ze słyn- 

; +09 nym zfilmu „Arsen Lupin“ 
„Warszawa (Ozo arte pray s Ralfem, w gł. roli 
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Sojusz włosko-węgierski 


azanie). 
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MY PZLBL2AMY 


przeciw malej entencie. 


WŁOCHY POPIERAJĄ KARLISTÓW. 
ZURYCH. 23. paźdz. Tutejsze koła dyplo-;gostławią, druga strona zachowuje życzliwą neu- 
małyczne eświadczają, że pomiędzy Włochami | tralność. 


a Węgrami został zawarty układ, który posta- 
nawta: = 

1. Oba państwa gwarantują sobie wzaje- 
mra pomoc na wypatńek, gdy jedno z nich bẹ 
człe się znajdowało w stanie wojennym z du- 
postawią oraz zobowiązują się nie zawierać 
odrębnego pokoju. 

2. Jeżeli Węgry lub Włochy znajdą się w 
stame wojenmym z innem państwem a nie z Ju- 


a 


żapomniany lud polski na Siąsku 
Gleszyńst' a 

, Handlowa umowa polsko- czeska jest obe“ 
«nie już dokonanym faktem, bo została podpisana 
narazie przez delegatów obu stron. Polska lud- 
ność na Śląsku cieszyńskim przebieg obrad śle- 
„dziła z wielkiem zainteresowaniem i rosnącym 
niepokojem, gdy z ich toku okazywało się” że 
przedstawiciele polscy zostawiają zupełnie na 
uboczu polityczne i społeczne położenie tych 
tysięcy robotników i chłopów polskich, którzy 
decyzyą Rady N. znaleźli się pod zaborem cze. 
skin. Obecnie na Śląsku cieszyńskim panuje 
wielkie rozgoryczenie z tego powodu, że rzad 
polsk nie wykorzystał sposobności nadarzającej 
się przy zawieraniu umowy, która daje większa 
korzyści Czechom niż 7Folsse, dla uiżenia poło. 
żeniu ludności polskiej, że (Warszawa zapomniała 
zupełnie o jej niedoli. Podobno Polska za przy» 
wiieje gospodarcze na rzecz czeskiego przemy» 
słu 1 handlu uzyskała przyrzeczenie poparcia 
w kwestyi Galicyi wschodniej, oraz rozwiazan 
nia legionów ukraińskich, znajdujących się na 
terytoryum czecho-słowackiem. W związku z u 


Sacro 


Galing 


powiadanie historyczne 
przez 


Alfreda NWNeisnewvAa. 
(Przekład Felicyi Nossię.) 


ROZDZTAŁ DZIEWIĄTY. 


Wiadomość o zajściu w kościeie San To- 
„renzo rozeszła się naturalnie 4 szybkością bly- 
skawiey po całem mieście, jednas pabliczność 
mie dowiedziała się o prawdziwej przyczynie. 
„Zadowolono się tem, że ogłoszono Don Englar 
dia de Fuentes za jakiegoś ekscenirycznego, pi- 
wpół zwaryowanego Hiszpana i na tem skot- 
czyła się sprawa przed forum publicznem. 

Tem potężniejszy odgłos znalazł ten incy- 
dent u nielicznej garstki wtajemniczonych, a 
przedewszystkiem u Turbiniego oraz u sędzi - 
go śledezego, który prowadzi! śiedztwo przeciw 
trzem uwięzionym żydom. Ci dwaj dowindzieli 
Się waturalnie o wypadku nie z ni:jasnych pos 
głosek, lecz z oficyalnego protokołu policyj: 
nego. 

Najbliższem następstwem, było postanowic- 
nie energicznego przyspieszenia procesu prze- 
«iw żydom. Przy obecnym obrocie sprawy i isla 
tnie obciążającym ich ciężkiem podejrzeniem, nie 
mogło już być mowy o szykanach, celem wyci- 
Śnięcia z nich pieniędzy. Szło tylko o to, jaka 
część bopeinionego oszustwa przypada na każu 
dego z oskarżonychi I jacy byli jeszcze współwi- 
aowajcy. 


WIEDEŃ. 24. paźdz. (Tel. „Mow. Ztg 
Widoki powtórnego zamachu monarchistyczne= 
go na Wegrzech są według tutejszych zapatry- 
wań korzystniejsze, niż na wiosnę z tego po- 
wodu, że tym razem Włochy mają stać pa 
stronie Węgier. Zawarty został podobno for- 
malny układ włosko. węgierski, skłerowany 
ostrzem przeciw małej entencio. 


mową ma być również przychylne dla Polski 
stanowisko zajęte przez Benesza na Radzie L. 
N. w sprawie G. Sląska, i 

Dlaczego jednak rząd polski — mimo, że 
wiedział, jak bardzo zależy Czechom na han: 
dłowej umowie z Polską, zwłaszcza na umowie 
tranzytowej, umożliwiającej przewóz towarów 
czeskich przez Polskę do Rosji i na Ukrainę — 
nie zażądał zmiany antypolskiego kursu polityki 
czeskiej na Śląsku Cieszyńskim i nie uzależ. 
nił od tej zmiany zawarcia umowy? 

„Zapomnieli panowie warszawscy — pisze 
„Robotnik Śląski", organ Pol. soc. partyi robot» 
niczej na Śląsku, — że dając Czechom koncesye 
gospodarcze, ułatwienia przewozowe, ulgi cel 
ne Itp. — należy postawić nasze krzywdy na 
naczelne miejsce i z tego punktu widzenia irak- 
tować umowę handlową. 

Stan bowiem krytyczny, jaki nastąpił po 
obsadzeniu Śląska Cieszyńskiego przez władze 
I wojska czeskosłowackie, stan, trwający już 
15 miesięcy, nie uległ wcale zmianie na lepsze — 
przeciwnie! Szkoły pozamykane, zarządy gmin 
wrogie są dla ludu polskiego, połskość niszczy 
się na każdym kroku, robotników polskich wy: 


s |z 


Sędzia śledczy powołał wkrótce urzędowo 
Don Ingladia de Fuentes i przyjaciela tejgoż 
Columhbera. Po przesłuchaniu obydwu miała 
przyjść kolej na markiza Rivalunga. 

Gdy dwaj Hiszpanie zjawili się w urzę- 
dzie, sprowadzone trzech aresztowanych ży- 
dów, przeiożonego gminy Joachima Lacosta, Szy- 
mona Rubina i Jeremiasza Boaz, celem konfron- 
tacyi. 

Sodzia śledczy przyjął panów odpowiednia 
przemową I chciał wyłożyć przyczynę powoła. 
nia ich na przesłuchanie, lecz mmsial przerwać, 
ponieważ Hiszpanie zaraz po pierwszych jego 
słowach nie shuchali więcej, lecz zaczęli niespo- 
kojnie i starannie oglądać żydów. 


— 0 co wam idzie panowie? — zapytał 
sędzia mocno zainteresowany. 

— To dziwne! — zawołał! Don Fugladio 
z wielką stanowczością. — Nie, nie mylę się! 


Tak, to ou. To żyd Jonasz. 

— To on! To on! — potwierdził Columbero, 
z właściwym sobie spokojem, lecz tonem sta- 
uowczym. — do Jonasz. 

-— Mtóry z nich? — zapytał sędzia. 

— Ten oto! — rzekł Don Kngladio wskazu- 
jąc na Szymona. — Ten wystający nos, rysy 
twarzy, włosy, ta potężna Msza, tylko — tylko — 
tu zbliżył się do Szymona i spojrzał na jego 
plecy, tylko — gdzie się podział garb? Jo 
nasz miał garh. 

— Czy pozatem podobieństwo nie pozosta- 
wia mic do życzenia? — zapytał sędzia. 

— Nic! nic! niec! — zawołali obaj Hiszpanie 
jednogłośnie. 

— Czy znacie panowie także tamtych 
dwóch? 

-— Nie. Nie widzieliśmy ich nigdy. Ale ten 
jest z pewnością Jonaszem. 


| 
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3 
daia się, a na ich miejsce przyjmuje się robots 
ników czeskich i wiele, wiele innych jeszcze 
spraw czeka na załatwienie. 

Zapomniała Warszawa o nas przy umowie 
handlowej z Czechami. 

Burżuazyi warszawskiej bowiem krzywdy lu 
lu pracującego na Śląsku nie obchodzą!". 


— tes — 


Przeciw- tpzszerzanym plotkom. 


W: prasie burżuazyjnej rozszerzane są nie- 
paczytalne plotki, jakoby lwowskie ciała par 
ty Jne, czy ież poszczególni towarzysze, skłar 
dali protest u wojewody przeciw projektom au- 
tonomii, eo wprowadziło nawet w błąd centr. 
organ naszej partyi „Robotnika“ i spowodowa- 
lo go do nieuzasadnionego wystąpienia prze- 
ciw tow. Lówenherzowi..Aby usunąć wszelkie 
nieporozumienia i kres płolkarstwu komuniku- 
jemy, że lwowska organizacya partyjna poczy- 
uila jedynie starania, aby wniesienie opubliko- 
wanego w ostatniej chwili projektu autonomii 
tow. Niedziałkowskiego zostało odroczone dla 
uzgodnienia go z odmienną opinią organizacyi 
działających na terenie wschodniej Małopolski 

Stwierdzamy też na podstawie informacyi 
otrzymanych od tow. Barlickiego, prezesa klu- 
bu poselskiego, że wniesienie projektu tego, 
ubiegłego piątku nie było zamierzone, gdyż dor 
piero obecnie odbywa sią nad nim dyskusya. 

Nieprawdziwą jest też wiadomość wczoraj: 
szej „Gazety Wieczornej* jakoby we Lwowie 
odbyło się w niedzielę posiedzenie komitetu ob- 
wodowego, gdyż takiego posiedzenia zupełnie 
nie było, nie mogły też być powzięte żadne 
uchwały. 


$$ 
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'REKWIZYCYA LOKALI REDAKCYJNYCH. ` 

WARSZAWA. 24. 10. (Tel. wł.) Urząd re=« 
kwizycyi mieszkań wpadł na pomysł rekwiro- 
wania lokali redakcyjnych. Zarekwirowano le- 
Kal redakcyi „Gazety Ludowej" przy ul. Świę- 
tokrzyskiej I. 17. Prasa warszawska atakuje to 
niezwykłe postępowanie. 


— Czy wiecie, o co idzie? — zapytał sęp 
dzia Szymona Rubina. 

— Jakże mógłbym to odgadnąć? — rzekł 
zapytany. 

— Czy znacie tych panów? 

— Nigdy w życiu nie widziałem ich. 

— A jednak oni was znają. 

— Mnie znają tysiące ludzi — odrzekł Szy. 
mon spokojnie. 

Na tem skończyło się przesłuchanie, Hisz- 
panie oddalili się, przedtem jednak sędzia upro- 
sił ich, aby zechcieli zjawić się na ponowne 
wezwanie. 

Wkrótce potem wszedł do pokoju markiz 
Fivalunga. Wzrok jego padł odrazu na żydów, 
którzy mieli dla niego tę samą silę przyciągak 
jącą, co dla Hiszpanów. 

— Jestem zdumiony! — zawołał marki. 
— Widzę tu przed sohą człowieka, któremu 
z polecenia księźnej de Montferral, wypłaciłem 
dwadzieścia pięć tysiący dukatów. Ten otol 

— Który? 

— Ten! Poznałbym go między stoma i ty- 
siącem ludzi! Tylko — mie widzę garbu! 

— A więc, — odrzekł Szymon — w takim 
razie, mimo podobieństwa, nie mogę nim hyć. 
Nigdy też w życiu nie miałem zaszczytu widze- 


nia pana. i i 
— To en! — zawołał markiz z wielką sta- 
nowczością. — Poznaję jego głos, To on! 


— (zy zna pan także jego dwóch współ 
oskarżonych? 
— Nie, nie znam ich. 


` Ea 
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Nowiny z dnia. 
i > Lwów, 25 paźdznika. 


"REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


We wtorek o godz. 7:30 „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Gościnny występ A. Wesotowskiego. <wtysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej. 

W środę o godz. 730 „Madame Rutterfly*, opera w 
3 aktach G. Pucciniego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają- 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 


” 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI”, ul. Słoneczna. 


„DZIENNIK LUDOWY” - 
jszych tenorów współczesnych. Występy jego w 
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ZATRUCIA WÓDKĄ W. KRAKOWIE. Policya 


centrach muzycznych, jak: Paryż, Petersburg, Lon-| krakowska aresztowała fałszerzy wódek, którzy 


dym, Nowy York it d. należą do największych 
senzacy! iinia, Prześliczny głos i olśniewający spo- 
sób śpiewania, to wałory, którynń artysta do- 
silownie fascynuje słuchaczy. W. Warszawie Smir- 
now w sezonie bieżącym $Śpiewat w przepełnionej 
ag sali Filtarmeonii dziewięć razy. 


lco urządza biuro koncertowe Tuerka w piątek 28 
b m. Znakctmity twórca trylogii „Homo sapiens'* 
mówić będzie na temat: „Z zagadnień o śmierci”. 

L RAUT JESIENNY MEDYKÓW z tańcami 
pod protektoratem J. Magnificencyi Rektora Uniw. 
Dra J. Kasprowicza, dziskana wydziału lekarskie- 


fabrykowali ją w tajnych fabrykach i pod etykie- 
tami pierwszorzędnych firm poznańskich rozsprze- 
dawali ją. Onegdaj w Podgórzu Michał Kościet- 
ski, wypiwszy nieco tej wódki, zmart nagle na 
ulicy, zaś kolega jego Eugeniusz Biskup po wy” 
piciu tej samej wódki, zachorował niebezpieczni» 


ODCZYT STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIE- |i oawieziony został w stanie groźnym do szpitala. 


OBAWA POLICYJNA W CEGIELNI. W 
nocy na ub. niedzielę w cegielni Nachta, obok 
rogatki na Zielonem, polieya ujęta 11 indywi- 
duów, żyjących ma wojennej stopie z władzami 
bezpieczeństwa. Wi powrotnej drodze w wozie 
meblowym przy ul. Senatorskiej ujęto śpiące» 


We wtorek o godz. 7:30 „Rozwódka*. operetka w) gO prof. dra Bednarskiego i kuratora Tow. prof.|go Jana Melnyczuka, poszukiwanego za Kra: 
dra Halbana urządza Koło artystyczne Tow. Wze-| dzież gum na szkodę A. Krajewskiego. 


3 aktach L. Falla. 
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 


przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości | 
$ 


(Pasaż Hermanów). 
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REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Gródecka 2 b): 
We wtorek o godz, 730 „Roztwór prof. Pytia" gro- 
teska w 3 aktach ks. Winawera. 


W środę o godz. 7.30 „Roztwór proś. Pytla*' groteska 
w 3 aktach Brunona Winawera. 


We czwartek o godz. 7'30 „Roztwór pron Pytla*, 
groteska w 3 aktach B, Winawera 

W piątek o godz. 730 „Roztwór prot. Pytla", gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 

W sobotę o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla*, gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 

—46+— 1 
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“. 
. Część koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i innych. Ponadto 
„Miama“, pastel sceniczny Hemara, wykona H. Ordo- 
nówna, „Wizya* pióra W. Raorta, odtworzy Michałow- 
ski, oraz jeduoaktowa operetka „Manewry wiosenne“, 
Początek punktuainie o godz. 8. 
— 0 — 

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5. 

Wiorek dnia 25 października „Kararzyna*, opera lu- 
dowa w 3 aktach M. Asrkasa. 

Czwartek dnia 27 października „Szaławiła*, some 
dya K. Glińskiego (z polskiego). 

Sobota dnia 29 października „Oj ne chody Hryciu 
ta na weczernyci*, ludowy melodramat ze śpiewamni i tań- 
cami Aleksandrowa Staryckiego. 

Niedziela dnia 30 października 
operetka J. Strausa (po raz trzeci). 1 
—090— 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. 

We środę, 26 październiką DYMITR SMIRNOW, 
I-szy tenor opery w Paryżu, Petersburgu, Covent-Garden 
w Londynie, Metropolitan Opera Fouse w Nowym 
Jorku 1 t. a. 

— eae- 
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH 
OBROŃCÓW LWOWA odbędzie się w dniu 31 
bm. o godz. 10 rano w kościele św. Elżbiety; tegoż 
samego kinia o godz. 9 rano w Synagodze po- 
siępowej; dnia 1 listopada o godz. 1030 w ko- 
Ściełe ewangelickim przy ul. Zielonej. Na naboj- 
Żeństwa te 
stytucyi i stowarzyszeń, cnaz całą spoieczność 
palską kapia Krzyża Obrony Lwowa. 

JUBILEUSZ STANISŁAWA PRZYBYSZEW- 
SKIEGO. W sobotę 29 bm. Teatr Wielki urządza 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 30-letniej 
pracy literackiej  Słamistawa Przybyszewskiego. 
Dany będzie „Śnieg, którego próbami oŭ szeregu 
ani kieruje sam autor. Sobotnie przedstawienia 
poprzedzi prelskcya prol. Geschwinda. „Snieg“ 
wystawiony będzie w najstaranniejszej obsadzie 
į z calym pietyzgmem, należnym temu świetnemu 
dziełu W przedstawieniu biorą udział pp. Bar- 
wińska, Wietandówna, Ramanówma, Barwiński 
(Melina i Konarski, i ` 

Teatr lwowski pierwszy wśród teatrów pol- 
skich urządza jubileusz attora „Złotego Runa". 

BALET „NAIR“ «tóry tak ogólnie się podo- 
bał wszysikim, wystawimy będzie w czwartek 
w Temirze Wieltim z gościnnym: występem znakoć. 
anitych baletmistrzów pp. Kirsanowej i Fortunato 
wraz Całego naszego zespołu baletowego. Po ba- 
legie "dramat Maetariinxa „Burmistrz ze Stylmonp 
idu“ z pp. Rychierówną, Konarskim i Szkudeł 
skim w głównych rolach. z 

KONCERT SMIRNOWA we Lwowie odbędzie 
się w Środę 28 bm. Dymitr Smirnow, mistrz sziuki 
śpiewackiej i majświetniejszy obok Szaljai1a ar- 
tysia mosyjski, jest zarazem jednym z najsławniej- 


„Baron Cygański“, 


jemna Pomoc {medyków dnia 29 bin. o godz, 9-tej 
w salach Kasyna miejwkiego i Kola literacko-art. 
Zaproszenia wydaje gekretaryat Kasyna miejski 
codziennie między godz. 5—-6 po poł. 
WACŁAW [KOCHANSKI opuścji Lwów dnia 
20 bm., żegnamy przez grono muzyków i przyja: 
ciót. Znakomity skrzypek da ostatni koncert w Por 
znaniu 25 bm na dochód sigrót po dzienniką- 
rząch polskich, poczem jedzie wprost przez Paryż 
do Cherburga, by, okrętem „Akwitania” udać się 
do Ameryki. í I 
KONFERENCYE SANITARNE W WOJE- 
| WODZKIM URZĘDZIE ZDROWIA. W bież. ty- 
godniu odbędą się konierencye w wojewódzkinr 
Urzędzie Zdrowia w następujących sprawach: 
W miu 25 bin. sesya urzędowych znawców 
omówi projekt iministeryalny rozporządzenia w 
sprawie urządzenia hoteli. 
W dniu 26 bin. odbędzie się sesya urzędowa 
w oelu cimówienia projektu gninisteryalnego o u- 
rządzeniu studziem. 
W dniach 29 i 30 bm. będą narady urzędo- 
wych znawców i lekarzy powiatowych woje. 


Z KRONIKI BANDYTYZMU, W ub. sobotę 
w uhcy Pulawskiego, nieznany bandyta, napadł 
wieczorem na pewną panią powracająca z kina 
do domu ! wyrwawszy jej torebkę z rąk zbiegł. 
W torebce znajdowała się biżuterya i Kilka ty» 
sięcy marek. 

W nocy na 21. b. m. posterunkowy pol. 
na dworcu kolejowym w Przemyślu ująt ban- 
dyte Kazimierza Kwaśnego z Przemyśla. Ten 
jednak wyjął rewolwer, chcąc zastrzelić poste- 
runkowego. Policyant uprzedził jednak bandy- 
lą i strzałem w serce pozbawił go życia. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Wi hotelu ,,Laząrus* 
Skradziono z walizki Moriiza Griinspanna "or. 
netke, wartości 200.000 mk. i 

4 przedpokoju Emilii Maleczyńskiej przy ul. 
Bułonsjo 1. 11. skradzione płaszcz, wartości 150 
tys. marek. 

Z mieszkania Natana Stadlera przy ul. Snia- 
deckich l. 8. skradziono garderobę i bieliznę, 


'| wartości 80.000 mk. 


W szkole handlowej przy ul. Franciszkań= 
skiej 1. 9. skradziono pelerynę, na szkodę prof, 


wództwa nad projektem instrukcyi ministeryalmej, K. Karpińskiego. 


da lekarzy powiatowych. j 

Przedmiot tej ostaluięj konferencyi budzi wiel- 
kie zainteresowanie wśród iekarzy urzędowych w 
calej Polsce. Na ten temat będą się toczyły w dniu 
36 i31 bm. dysiusyę na agóinym zjeżdzie leka- 


rzy powiatowych, '«tóry zwołano do Poznania. | 


PORANIENIA í POBICIA. Izaaka Brandesa, 
liczącego lat 11, w ulicy Krakowskiej rówieśnik 
zranil nożem w pierś. 

W piekarni przy ul. Bożniczej 5 zranił nożem 
plecy Izaaka Steinbrucha kolega jego. 

Sarę Schlam, lat 46, handlarkę mlekiem. w 


WSZYSTKO TANIEJE! Otrzymaliśmy „zawia- Dublanach pobili chlopcy kołami, przyczem zła- 
domienie urzędowej agencyi telegraficznej, że rząd mali jej prawą nogę. 


polecił podwyższyć wpłatę za "ostarczune tele- 


Agala Płoszka, lat 42, dozorczyni realności 


gramy z 10 tysięcy mtu. miesięcznie na 50 tysiccy | przy ul. B. Głowackiego 32, zwróciła uwagę loka- 
dla każdego pisma. Jak więc widzimy, rząd stara | iorowi Michałowi Ilkowi, ażeby nie zari:czyszczał 
się usilnie, aby pisma potaniaiy, skoro podwyższa domu. Iiko „oburzony“ pobił dozorczynię, przy- 
oplate „tylko“ o 500 procent. Niech żyje rządowa | czem złamał jej lewą rękę. 


wałka z drożyzną! 


[| 
I 
I W 


szkańcy domu przy ul. Boczkowskiego 7 byli 


Ofiarom tym pogotowie ratunkowe udzieliło 


Z NIEDOLI MIESZKANIOWEJ WE LWOWIE. |gierwszej pomocy, zaś Schłamową ze ziamaną 
poniedziarek 24 bm. przed południem mief nogą odwieziono do szpitala. 


CZYJE GĘSI? Przed xdwarha tygodniami za- 


świadkami rozgrywającej się strasznej sceny na tle błąkały się #wie gęsi do koszar VI-go dywizyonu 


wali o mieszkanie. Do fmieszttania 
|wśród rozmacziiwych protestów Krebsowej, trzy. 


Wia: azentemtć siada Th- ea poź DOBE: 
zaprasza reprczenieniów wiadz, i| mającej dziecko ma reku, p. Michel, podurzędnik| 


ikolejowy, znosił uporczywie swe rzeczy. — 
Wkrótee zbiegł się tlum: ludzi, którego część sta. 
nała w obronie Krebsowej 1 rozpoczęła się for- 
|malna bójka, przyczam p. Michel został dotkliwie 
pokaleczomy. Przybyły wkrótce żołnierz policyi 
państwowej był bezsiiny wobec namićtnego roz- 
drażnienia óbu stron. Po długim czasie dopiero 
udało się pólicyi Spór załagodzić, polecając Mi- 
chelowi wycofanie swych rzeczy. f 

Jak się dowiadujemy, p. Michel mieszkał w 
tym domu dawniej. Przed rokiem zaś został prze- 
| niesiony do Poznańskiego, a gospodarz p. Blu- 
| menberg, mimo jego próśb, wynajął mieszkanie 
jego Knebsoin. Obecnie Michel powrócił do Lwowa 
i usiiował z powrotem sprowadzić się do tego 
mieszkania, inaczej będzie musiał dalej mieszkać 
w wozie kolejowym. 

Nasuwa się tu pytanie: czy 
jowa, przenosząc swych pracowników, nie mo- 


Krebsów, | taborów 


isą tam do odebrania. 

KRONIKA WYPADKÓW, 25-letni Franciszek 
Babijczuk, robotnik, pośliznąwszy się na ulicy, 
upadł 1 ziamał prawą mogę, zaś Ludwika Dzie: 
dzie, upadiszy złamała prawą rękę. 

Na placu Goluchowskich wóz tramwajowy po- 
trącił 52-letnią Ludwikę Kupczyńską, żonę stołarza, 
która odniosła liczne kontuzye na głowie, piersi 
i rękach. 

W realności przy (R. Blacharskiej 30 pies 
Abrahama Żalemana pokąsał dotkliwie Judę Kal- 
kego. 

Kazimierz Smuliński, lat 16, podczas sma wi 
mieszkaniu przy ul. Sobieszczyzny 4, uległ za 
czadzeniu gazan świetlnym, ulatniającym się z 
jeszczelnych przewodów. i 

Bronisław Bojarski, lat 26, zarożnik, podczas 
ataku epileptycznego w ul. Sykstusiej poręmt 
sobie głowę. Wymienianym pogotowie ratumiowe 


dyreti Kole- udzielilo pierwszej pomocy. 


basat d- a aad 


KALENDARZE kieszonkowe 1 Ścienne (blo- 


głaby też pomyśleć o jakiemś godziwem schronie- kowej ma rok 1922 do nabycia w Administrari 


niu dla nich? 

NIEBEZPIECZNIE PORANIENI GRANATEM. 
9 - btm Jam i 12  leini Tadeusz Kubiccy, sy" 
| nowie zwrołniczego w Sokalu, bawili się znalezio- 
nym granatem. W czasie spowodowanej ekspio- 
zyi odiamki metalu zranijy w piecy Jama, zaś stam 
szego w głowę i'ręce. Pogotowie ratunkowe z 
dworca giównego odwiozło ich do szpitala. 


„Dziennika Ludowego”, ul. Sykstusira 21, H. p. 


Padpisujcie nolską pożyczkę państ, 


He. 231 
— 


"Biedhałstwa rządu w sprawie 
amigracyi sezonowej. 


WARSZAWA, 24 10. (el. wły Przed tiku 
dniami bawia tu delegacyB framcuska, która — 
Kak donosi Kuryer Poniedziałkowy” — miała za 
specyslne zadanie porozumienie się z rządem, pol- 
sim w sprawie emigmacyi sezonowej do Francyi. 
„KRuryer Pontedziałrowy” zaznacza, Że rząd pol- 
ski nie podał dotąd informacyi o przebisgu narad, 
nimo że dełegjacya już wyjechała 1 mimo że spral- 
"wa emnigracyi sezonowej wywołała w opinii pu- 
błicznej żywe poruszenie. ię 


Imponujący wiec protestejący. 
We czwartek 20. b. m. odbył się w Przemy- 
Blu zwołany przez miejscowy Komitet P. P. 5. 
masowy wiec protestujący przeciw plamowemu 
zamachowi na ośmiogodzinny dzień roboczy. Ob. 
szerna sala domu robotniczego wypełnila się 
po brzegi ludem pracującym, którego zachowanie 
dowodziło o zdecydowaniu do walki w obronie 
tej zdobyczy proletaryatu polskiego. Przemówir: 
nia mowców były oklaskiwane goręcej niż kio 
nyKolwiek, za rerolucyą głosowali wszyscy. 
Grupka „komunistów“ obecna na sali, nie miata 
widocznie wobec tej postawy zgromadzonych 
odwagi do wzniecenia zamęlu co poprzednio 
uchwaliła i zachowywała się grzeczniuiko. 
Wiec zagaił w imieniu miejscowego Komi» 
tetu P. P. S. tow. Mikruta proponując w skład 
prezydyum tow. Teluka, Pilcha 4 Belucha, wy- 
branych jednomyślnie. 
W krótkich a jędmmych słowach omówili 
następnie tow. Teluk, Mirek i Dr. Groasfelf za- 
mach p. Michalskiego Ba ośmiogodzinny dzień 
roboczy, piętnując obładę zwolenników tej „res 
Jormy“. 
Rezolucja wniesiona przez tow. Dra Gross- 
felda, wyrażająca akces proletaryatu przemyskie- 
go do akeyi obronnej przed reakcyjnym ataj 
kiem, zostala wśród powszechnego aplauzu jed- 
nomyślnie uchwalona. 
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ za, 
kończyło się to imponujące ugromadzebie bę 
dące wymownem świadectwem siły i powagi 


klasy robotniczej Przemyśla i niezachwianego 
wśród niej stanowiska partyi naszej. 


Różne. 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE ZA 7 
I PÓŁ LIRA. Klerykalne pismo czeskie „Prażsky 
'Veczernik* powiadamia, że można otrzymać bło- 
gosławieństwo papieskie za przeszaniem] ? i pół bD- 
ra '(30 koron cz.) do sekretaryatu Partyi ludowej 
w ze. 


Aomunikaty. 

X STOW. ARAD. „ŻYCIE“ wzywa członków 
Zarządu (do przybycia w środę 26 bm, o godz, 7 
wieczór ma posiedzenie w sali Ujpiw. Lud, ul. 
Ommiańska |. 2, IL p. 

x OCHRONA LORATORÓW. urzęduje w 
poniedziałmi, środy i soboty od (mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. HM p. 


* 


Nadestane. 


W kawierni de la Paix 23|X. o godz. 10-ej 
wieczór przez pomyłkę zabrano zarzutkę, w kló- 
rej znajdowały się ważne papiery I paszport 
amerykański. Uprasza się o zwrot dokumeniów, 
a szczególnie paszportu za wynagrodzeniem 
Mp. 10.000. Hości Astoria ul. Każraierzowska 
u portyera. 
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„DZIERNIK LUDOWY" . 


Tragiczny koniec. dramatu małżeńskiego. 


Oszukiwany mąż strzałem browni 
W Szczercu pod Lwowem rozagrał się dra- 
mat maiżeński, mający wiele podobieństwa z gio- 
śną swego czasu we Lwowie sprawą Libermar 
nowej. i 
Zygmiuni Rozdół, liczący lat 25, urzędnik pry- 
watny we Lwowie, ożeniony był z nauczycielką 
Marya W obecnych ciężkich czasach często mąż 
i żona muszą pracować poza domem. Dletego też 
Marya R. była naiczycielcą w Szczercu, mąż 
zaś fej był na posadzie we Lwowie, gdzie z 


braku mieszkania umieścił się przy swej rodzfnie.| 


„GRAŁA WIKARTY" NOC CRER- : 

Młoda żona, koniecznościami życiowemi roz- 
dzielona z mężem, szybko znaiazła w 'Szczercu 
przyjaciela. Pocieszyciełem tym był adwokat dr. 
Józef Kruszelnicki, stanu wolnego, o czem wieść 
doszła też do męża. 

Przed trzema miesiącami była M. R. we Lwo- 
wie. Po czułych przywitaniach ipo pogawędce 
z mężem oboje rozeszli się; ona odprowadzona 
przez męża udała Się do swei rodziny na nocny 


spoczynek, on zaś udał się do swego mieszkania. 


Targany jednak złem przeczuciem i zazdrością, 
Rozdół wrócił pod okna parterowego mieszkania 


rodziny żony i przekonał śię, że jej w domu 


nie ma. Domyślając się, że udala się na schadzkę 
z dr. Kruszelnickim, nad ranem ulał się do ho- 
telr „Narodna Hostynnycia”, gdzie zajeżdzał ów 
adwokat. , 

Domysły sprawdziły się zupełnie. Zrana M. R. 
wyszła z hotelu, a po chwili ujrzał śledzący mąż 
Że jej kochanek ż okma drugiego piętra posyłał 
jej ręka całusy. Kruszelnicki ujrzawszy jednak 
Rozdołe, szybko wdszełł od okna. 


Wtedy Roadół przystąpił do swej żony nie- 


wiernej i spytał ją, co robiła w nocy w hotelu, 
na co ona z rozbrajającą naiwnością odrzekła: 
„Grałam całą noc w karty z Mruszelnickim oraz 
jeszcze z jednym panem, 

ł „JAK SIĘ DA TO SIĘ ZROBI“, 

„_ Rozdół namiętnie Kochał swą żonę, nie dał 


kw 


v4 


Aresztowania wśród Ukraińców, 


W. sobotę aresztowano dra Lwa Hankiewi 
cza red. „Wperedu* w związku z śledztwem 
prowadzonem przez policyę po zamachu Fetu- 
ka. Aresztowanie nastąpiło w gmachu sądowym 
po ukończeniu rozprawy, w której dr. Hankie- 
wicz występował w charakterze obrońcy. 

Ze względu na to, że aresztowanie nastą- 
piło w gmachu sądowymi i w czasie, kiedy roz- 
rawa formalnie nie była jeszcze zakończona, 
kilka adwokatów ukr. interweniowało u kom- 
pełentnych władz. Sprawą tą, — jak donosi 
„(Wpered* — ma się także zająć Twowska Iz- 
ba adwokacka. 

Już 28 osób siedzi w aresztach sądu okre 
gowegb i jeżeli zapał policy! nie zostanie poha- 
urowany, trzeba się spodziewać znacznego po- 
większenia tej liczby, gdyż ma się wrażenie, 
że $łedztwo Obejmuje wszystkich, kto sią na- 
winie w rękę organom policyjnym. d 

Byłoby jednak. bardzo wskazane, aby stę 
ktos podjął powstrzyrnania tego nieobliczalne 
go zapału. 


- 


3 sali rozpraw. 
ECHA WOJNY UKRAIWSKIEJ. 


Przed trybunałem, Stóremu przewodniczył 


s. o. Dworzak, glanął wczoraj Ż7.letni Józef 
Biłasz, z zawodu szowc, b. żołnierz armi 
ukraińskiej. 


3 


dnak udobruchać. Pojechał wkrótoe do 


e © 
pia wola łam 


dramat uenuzacyjny w Złównej roli Maxim Telcienzo i Bernda <ALGOC. = 


nga morduje kochanka swej żony. 
Szezercą i dowiedział się wiele szczegółów, rzu- 
cających nnieszczególne światło na prowadzenie 
mą żony. Doszło bowiem do tego, że wiele osób 
me zeroa zamyślało wnieść na nią skargę 
do władz szkolnych. 

Sprawę tę R. chciał załatwić ugodowo i 
bez skandalu. Udał się do dra Kruszelnickiego 
1 prosił go by przerwał ten stosunek. 

Ten jednak zbył go słowami na odche 
nem „jak się da to się zrobi”. 

KRWAWY EPILOG. " 

Rozdół złamany przejściami i skandalem 
głośnym w całem miasteczku wrócił do Lwo- 
wą, a w stosunku żony do Kruszelnickiego, nic 
się nie zmieniło. 

Dnia 19. b. m. Rozdół udał się ponownie 
do Szczerca I wieczorem poszedł wraz z Kru- 
szelniekim na przechadzkę. Widać rozmowa wy- 
padła niekorzystnie, gdyż wracając z przechadz- 
ki około 10. wieczór, w Rynku opodal miesz» 
|kania dra K, Rozdół 


wyjął z kieszeni browning i strzelił 


trafiając w glowę dra Kruszelniekiego, który 
padł na ziemię. Po strzale R. udał się na po- 
sterunek policy, która go odstawiła do wię: 
zienia przy miejscowym sądzie. * 

Stwierdzono następnie, że kula trafiła dr. 
K. w lewą skroń 1 przeszła na wylot, a wycho- 
dząc prawą stroną, urwała mu część kapelusza. 
Przestrzelony żył przez pewien czas lecz wst» 
nie nieprzy lomnym. - 

W mieszkaniu dr. K, w domu dyrektora 
Włodzimierza Mogiinickiego, znaleziono 231900 
marek, 38 srehmych dwukoronówek, nieco bi- 
żuteryi, i t. d., które e rzeczy oddano nv oplem 
kę p. Mogilnickiemu. 

Stwierdzono nastepnie, że wiele osób z miej- 
scowej inteligencyi, radziło dr. K. zerwać sto- 
sunek, ten jednak lekceważył sobie wszelkie 
przestrogi. 

„Rozdół stanie przed sądem przysięgłych. 


— ose 


Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, że 16: 
3. 1919. w Gródku Jagiell. podczas odwrotu 
Ukraińców, spowodował aresztowanie niejakiego 
Hryńka Teluka 1 rozstrzelanie go przez ukr. 
żołnierzy. Mianowicie osk, przyszedłszy z dwo” 
ma towarzyszami do chaty, gdzie mieszkał Te. 
luk z ojcem swym Iwanem, podchwytliwemi pv- 
taniami wysondował, że Teluk, jakkolwiek Ru 
sin, z niechęcią, odnosi się do Ukraińców, po- 
czem wyprowadzono go 1 rozstrzelano w od- 
ległości 40 kroków od chaty. Kto zbrodni do- 
konal, tego śledziwo, ani rozprawa nie usta- 


Jedynym świadkiem obciażającym w zde- 
cydowany sposób obwinionego, który, wypiera: 
się wszelkiego udziału w czynie, był ojciec de- 
nata Iwan Teluk, który skonfrontowany w cią: 
gu rozprawy z osk, twierdzi, że go poznał, cho: 
ciaż w śledztwie nie mógł go sobie przypo- 
maleć. 

Natomiast inny świadek udowadniał alibi 
askarżonego, zeznając, że w krytycznym Czan 
sie był obecny na zbiórce oddziału, gdzie stał 
w szeregu tuż obok świadka. P 

Zeznania [w. Teluka, starca e przyćmienej 
inteligencyi nie zdołały przekonać tawy przy- 
sięgłych o winie oskarżonego. Po krótkiej na 
radzie zapadł werdyki, jednomyślnie uwalnia- 
jący 6bw. od zarzuconej mu zbrodni gwałtu 
publicznego. J f 

Prok, Laskowski, zgłosił zażalenie nieważ- 
uości. Jako obrońca fungował dr. Akser. 


Jnserujeie w „Dzienniku Ludowym‘. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wiec inwalidów, 


W ub. niedzielę przed południem na placu Następnie Wyszyński odczytał następu. 
Gosiewskiego odbył się wiec inwalidów wojen- jące rezolucye: > 
nych. Na wiec ten przybył z Warszawy jako de.; 1) Inwalidzi zebrani na wieca domagają sią 
legat W. Rikiewicz, prezes centralnego zwią» od rządu, ażeby ustawa inwalidzka z 18. mar- 
zku inwalidów, obecni byli: starosta Reiss,jca b. r. bezzwłocznie została . wprowadzona 
delegat władz wojewódzkich, wiele osób intere. | w Życie, oraz by potrzebne fundusze na ten 
sujących się sprawami inwalidów, oraz parę |cel były wyasygnowane. 
set inwalidów ze Lwowa i delegaci z prowins 2) Ustawą tą należy objąć ! inwalidów po- 
cji. Ościsławski, prezes koła inwalidów wej litycznych. 

Lwowie, zagajając wiec, podkreślił brak zain- 3) Należy wydawać w myś! ustawy konm- 
teresowania się ciężkim losem inwalidów. Wy» | cesye na prowadzenie interesów inwalidów, oraz 
kołatanie w magistracie zezwolenia na ustawie- | należy poddać rewizji obecne koncesye będące 
nie kiosków po ulicach miasta okazało się nies| w rekach najczęściej paskarzy. 

wielkiem dobrodziejstwem, albowiem wskutek 4) Przy parcelacyi gruntów nie wolno po- 
niezaopatrzenia należytego kiosków przed wpły. | nłijać Związku Inwalidów we Lwowie, oraz 
wami atmosferycznemi, inwalida sprzedający | zezwolić związkom ich na przeprowadzanie par- 
dzienniki przy ul. Hoffmana przeziębiwszy się| celacyl. 

zmarł, a drugiego córka zachorowała na za: 5) W Kursach fachowych nie należy zatrud. 
palenie płuc. Magistrat jednak nie chce zezwolić] niać ludzi niefachowych I tych oficerów, dla 
na ustawienie okrytych kiosków. Pomimo ustaw | których brak miejsca gdziejndziej. 
sejmowych, które zabezpieczają pierwszeństwo 6) Nie należy wydalać inwalidów z urzę: 
inwalidom przy objęciu posad 1 uzyskaniu kon. | dów. 

cesyi itp. inwalidzi żądają od magistratu bor 7) Akademicy i studenci inwalidzi nie śmią 
daj równorzędnego traktowania z innemi stro»! być wydalani ze schronisk inwalidzkich, aż do 
nam. ukończenia swych studyów. ; y= 

Tow. Dr. Dręgiewicz, nawiązując do os| © 3) Ażeby w urzędach, gdzie załatwia sią 
dezwy powstańców z 63 r., która wiec dzisiejszy | Sprawy dotyczące inwalidów, zasięgać zawsze 
i żądania inwalidów uznała za „niepatryotyczne'' | Opinu delegatów Związków inwalidzkich. 
mowca twierdzi, że jeśli patryotyczną była czyn. Pod adresem zarządu miasta odczytano na» 
ność obecnych inwalidów, gdy sterali zdrowie | stępujące rezolucye: | s 
w walce o całość Ojczyzny, to też patryotyczną Zebrani domagają się, ażeby magistrat przy 
jest akva Ich obecnie, zdążająca do ratowa» wydawaniu koneesyi na stragany l kioski kie: 
nia życia przed śmiercią głodową. Burżuazya | rował się potrzebami inwalidów a nie dawał po» 
pragnie tylko brać, lecz nie chce dać nawet |Słuchu zbogaconym jednostkom. Należy nale- 
szezypty ze sqych majątków (wyratowanych | życie zabezpieczyć Kioski inwalidów na zimą 
właśnie przez obecnych inwalidów). 1 przed słotą. Gdy rozstrzyga się sprawy in 

Mowca w ustawie inwalidzkiej widzi lukę walidzkie, należy wysłuchać opinii delegatów 
przez opuszczenie korzystania z dobrodziejstw ia 6 a > : 
tej ustawy inwalidów politycznych. ; s te jednogłośnie przyjęto. Następ- 

Mowca piętnuje te jednostki, pochodzące | "19 pge okrzyków: na cześć Naczelnika Pań 
z łona inwalidów, działające egoistycznie i bo4 stwa, ] jmu itd. wiec zakończono. è 
gacące śię pod płaszczykiem swego tytułu G p EA udała. się do wojewody. 
1 związku inwalidów. Gdy ci nie zmienią swego | Grabowskiego i Prezydyum miasta, gdzie wrę: 
postępowania wyłączy się ich ze związku i pu» A uchwalone na wiecu rezolucye. 
blicznie napiętnuje (oklaski). ównocześnie uformował się pochód zebra. 

Tow. Lang, delegat związku kolejarzy za Pees 2! dk 5 eeik i: ró 

mo -i- m A R dc. _ <0 ejarzy za | kalecy prowadzeni, lub wiezieni na wózku. 
Ri pie ze d R oai 7e I T i AA Przed pomnikiem Mickiewicza do tłumu in. 
54) ów AO W .  „„ |walidów i publiczności przemówił Kikjewiez, 

_ Tow. Marecki, mówiąc o nędzy inwaii. delegat z Warszawy. Mowca w dosadnvch sło: 
dów a szczególnie ociemniałych i kalek, wspom. | wach wykazywał obojętność społeczeństwaj dla 
niał o zabiegach w sprawie uzyskania dla im | doli 400 tysięcy inwalidów wojennych. Dzieci 
walidów kiosków w mieście i o trudnościach, i 


KR ; i 1110: ich i wdowy często zaprawiają się z nędzy 
tóre nieraz piętrzą się przy zaspokojeniu słu |do kradzieży, albowiem z zasiłku rządowego 
sznych żądań inwalidów. Kończąc zapewnił ze, 


U K 140 mik. imesięcznie nie można dać utrzymania 
branych, że klub radnych socjalistycznych zaw- | rodzinie. Tchórze i paskarze, którzy w czasie 
= "a pogpoznie) popiera ich żądania w Ra. | wojny kryli się za plecami inwalidów dziś try- 

BREITE — f umfują. (Okrzyki hańba im). Sprawiedliwość mu- 
Lekarz Dr. Aleksiewicz, omówił swe 


„Le i ; sı nam być wymierzona, nie śmie się liczyć 
wysiłki około ulżenia losów inwalidów w la: 


„o : , na naszą śmierć, lecz dać nam nałeży dziś już 
tach najcięższych, bo w 1918 i 1919 r. Nie zaw. | możność uczciwego życia. My wraz ze zdrową 
sze należy winić rząd, alhowiem częściej 


i £ częścią społeczeństwa wymieciemy  Śśmiccie 
winne są lu niższe organa wykonawcze rządu, 


i w państwie i wierzymy w Polskę bogatą 1 po. 
Mowca wskazuje, że z powodu złej wol referen- | leżną. która wypełni swe przyrzeczenia i obo- 
tów staruszkowie inwalidzi czasów austryackich | wiązek swój względem tych co życie swe i krew 
nie otrzymują ni grosza od szeregu lat. Mowca |za nią przelali. (Oklaski). 
urządził warsztaty inwalidzkie, oraz przeprowa- Po odśpiewaniu Roty zebranie zakończono. 
dzał poprawę domu inwalidów. Lecz po jego 0 00 
astąpieniu nowy fomepdant milion marek prze» 
unaczonych na wykończenie tego domu. użył na 
budowę mieszkania zarządu i kuchni. Również 
roztrwoniono fumdusz 10-milionowy, tak zwany 
del. Gałeckiego. Pozatem i niektóre jednostki 
z pomiędzy grona inwalidów szkodliwie działają 
, dla skarbu państwa. W jednym roku zbilo w spo- 
sób wandalski wszystkie muszle w ustępach 
tomu inwalidów. Mówca zwraca uwagę, że każ. 
da akcya inwalidów musi być przeprowadzona 
ze zmysłem gospodarskim, kończąc wnosi okrzyk 
ya cześć Inwalidów. 3 
Dyr. Piechoński, podkreślił konjeczność 
ażeby poslowie w Sejmie uchwalili nowele do 
astawy inwalidzkiej z 18. marca b. r. w spra» 
wie zaopiekowania się lnwalidami politycznymi 
l ich rodzinami. 
Preizner, mówiąc o trudnościach na jas 
kie napotyka każda akcya inwalidów zdążająca 
do poprawy ich bytu, domaga się, ażeby, wła- 


dze rekwirowały, sklepy, dla inwalidów (oklaski). 


Sprawy partyjne. 


* RADA NACZELNA P, P. 
października (niedziela) r. b. o godz. 11 przed 
południegn wzywam człunków Rady Naczelnej 
P, P. S na posiedzenie do sali klubu sejmowego 
Z. P. P. S. Porządek dzienny: Autonomia teryto- 
rysira Wschodni Malopolski. 

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć 
ną to posiedzenie. 


S. Na dzień 30 


Przewodniczący: Daszyński. 


NIZACYI LWOWSKIEJ. Wzywa się wszystkich 
iowarzyszów partyjnych ze Lwowa na zebranie, 
które się odbędzie w środę 26 bm. o godz. 7 
ul. Crmiańskiej 2, 
Projekt autonomii wsch. Malopolski. 

"Prez. Rady. Roboimiczej. 


* OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE ORGA-| BA 


wieczór w lokalu Związku prac. gminnych przy X 
H. p. Na porządku dziennym: | $% 
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Woda, Oet, Zadie 


nie zabiorą Ci pieniędzy, 
jeśli zdożysz je 


w Pocztowej Kasie Oszczędności. 


wy każdej czai I © Raž- 
dym EBrZĘCZIE POCZEEWYM 
mmżesz zinżone pienigárg 
BASBFAG. 


WKŁADY OPRECENTOWANE 
=> w pd STA. sw: 


‘Yp 
= 
„a 


Kurs pożarnictwa w okręgu 
kalei, dyr, lwowskiej. 
Miliardowe szkody, jakie wyrządzają na ka. 
lejach szerzące się pożary zniewoliły Min. Ko» 
lei żelaznych do żywszego zajęcia się sprawą 
bezpieczeństwa ogniowego. 
Pierwszym kickiem bylo zamianowani” Dvr. 
Kraj. Związku p. Bolestawa Wójcikiewicza eks» 
pertem pożarnictwa Kolejowego. 
Już w krótkim czasie swego urzędowania 
zdołał on stwierdzić braki w narzędziach o- 
gniowych na kolejach, — a prócz tego zba- 
dał, iż przyczyną bezkarnego szerzenia się po» 
żaru jest również brak organizacyi służby stra» 
żackiej. 
Po ustaleniu jakości i ilości przyrządów 
ralunkowych dla poszczególnych instytucyi ko» 
lejowych, wniósł p. Wójcikiewicz do K. K. Z, 
projekt wyszkolenia na polu pożarnictwa pe 
wnej ilości pracowników kolejowych, którymi 
powierzonoby organizacyę i kierownictwo kole- 
jowych Straży pożarnych. 
Dyrekcya lwowska zarządziła, aby wszyst» 
kie większe instytucye kolejowe okręgu lwow= 
skiej dyrekcyi wysłały odpowiednich kandyda- 
tów na kurs pożarnictwa, klóry trwał 7 dni. 
Przybyło też 45 uczestników. 
Oprócz ćwiczeń praktycznych wykładał p. 
Wójcikiewicz chemię, obliczenia konstr, przybos 
rów pożarnych, taktykę pożarniczą i zasadę bu- 
dowy pomp I maszyn. Inż. Bogucki zaznajomił 
uczestników z elektrycznością a dr. Notz pięk 
knie wyłożył pierwszą pomoc lekarska. 
Efektowny popis na strażnicy miejskiej 1 
egzamin teoretyczny w budynku dyrckcrjnym, 
zakoftczył kurs, który niewątpliwie przyczyni 
sig do zorganizowania ochrony majątku kole- 
jowego przed pożarami. 


ak 


——a4:— 


MAMESŁAME. | | 
> ZA rubrykę tę redakcya nie odpowłada. 


Specyałisra chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. LAMTERSTECH 


b, ulew. kliniki dermataleg. w Berlinie, b. sekund. szpit. powsz. 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 


czyli człowiek bez łaski. 
W gł. roli. QURAR WOLEMES: 


MAL 
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Gospodarka w konsumie kolejowym „Byt“. 


Zapewne bardzo Źle się dzieje na folwarku 
wana radcy Wiktora, skoro wywołano ogólne 
oburzenie cichych potulnych baranków, jakimi 
BĄ pracownicy kolejowi w Dyrekcyi kolejowej. 
Nawet nastąpił jawny bunt pretoryanów. Przy- 
czyną tego wielkiego a słusznego oburzenia jest 
nieudolna gospodarka z zaległymi deputalami 
dła pracowników kolejowych, otrzymanych ód 
Ministerstwa aprowizacyłi tak: Członkowie wan 
szawskiej centrali dostają obecnie zaległy de 
putat składający się z 40 kg. najładniejszej bia. 
lej maki. 20 kg" mąki żytniej, 10 kg. kaszy 
i pęcaku, a członkowie ,Bytu', zrzeszeni w cen» 
‘ral poznańskiej, nie tylko mie dostają zaleg- 
łych deputatów, ale co gorsze dostają o dwa 
hochenki chleba mniej tygodniowo, na który to 
chłeb musieli z góry złożyć po 2.000 marek. 
Skuiki tej niedołężnej gospodarki i niepoczy- 
talnej polityki prowadzonej przez pana Wik- 
tora et Comp. nie długo dały czekać na siebie. 
Okazuje się jakiem było szaleństwem wystą- 
pienie z Centrali Warszawskiej, a przystąpienie 
mie do centrali poznańskiej, chodziło iu o to 
aby uczynić poszczególnym ambicyom zadość, a 
ne o dobro członków. 


Jak wygląda aprowizacya członków „Bytu™ wy- 
starczy zobaczyć puste sklepy przy ulicy Czar 
nackiego, Głębokiej i Zygmuntowskiej, gdzie ca. 
tymu miesiącami liiaralnie nic a nic się nie 
tlostaje, prócz chleba, a koszta personalu skle- 
powego, który niecierpliwi się z nudów oraż 
trzech dyrektorów, wynoszą, około ćwierć mi- 
Hona mamé miesięcznie, a ty biedny członku 
zapłacisz to w wysokiej kalkulacyi towarów 
i chleba bo chyba faniem dobrodziejstwem nie 
moma nazwać pły się bierze za bochenek 
chieba 105 marek, a członkowie innych konsu- 
mów piacą 90 marek. 

I byliby może „biali menerzy z panem Wik- 
torem na czele dalej mamili swych członków, 
gdyby im = nie Be g a iak gorąco 


jak wygląda pemsc lekarska 
na kolei, 
Stryj, 21 października 1921. 
tnia 2ł bm. w tuiejszych warsztatach kolejo: 
wych ubeg! mieszczęśliwemu wypadkowi siolarz 
Murias, któremu elektryczna przesuwnica zimiaż- 
dzyla nogę. Posłamo natychiniast po lekarza dra 
Thałborany'ego do domu. Ponieważ jednak była 
1 pora objadowa, posłańcowi oświadczono, że 

. doktor zaraz przyjdzie. Mijały kwandranse 
M kwandransami, a p. doktor nie przychodził. 
Wobec tego posłano po raz drugi, jednakowoż 
p. doktor nie raczył wię pofatygować, widocznie 
po dobrym objedzie chciał się nieborak trochę 
przedrzemać. Że tam biedny polski robotnik ję 
czy 1 wije się z bółu, to było mniej ważne od 
trawienia po smacznym ohiedzia. Wobac tego 
po bhzto dwugodzinnem czekaniu, musiano nie- 
szczęśliwca odnieść do szpitala, gdzie mu udzie. 
lono lak bardzo pożądanej pomocy lekarskiej. 

Nadmienić przytem należy, że dr. Chalbo- 
rany, któremu powierzono życie kilkuset kole. 
jarzy, troszczy się © nich, jak pies o piątą 
nogę. 

W obejściu jest qburowaty, Kobiety, żony 
kolejarzy 1 ich dzieci boja się go formalnie, 
a jeżeli czasem Komu zaonłynuje trochę aspi- 
rymy lub rvcynusu, to zdaje się mu, że robi 
wælka daske. To też kto chce jeszcze żyć ten 
idzie do prywatnego lekarza i placi ostatni grosz 
uzyskany częstokroć ze sprzedaży resztek rus 
«homości. Ale zaco Kolejarze opłacają, kasę cho~ 
ruch po kilkaset mk. miesięcznio? 

Ta£ wygląda patryotyczna działalność par 
na doktora w stosunku do biednego pracownika 
a o jakiemś poczuciu obowiązku niema nawet 
mowy. 

Jeżeli panu służba kolejowa za mało się 
opłaca lub denerwuje, to niech się pan usunie, 
a przyjdzie inny, który będzie sprawował Swe 
abo , jak lekarzowi przystoi. 

„ _ Do kompetentnych czynników zwracamy Się, 
żeby się zajęły tym panem, bo w przeciwnym ra. 
zie kolejarze sami sobie sprawą zalatwią. 


przez nich zachwalany wolny handel. Bo olo aby 
się uchronić przed dobrodziejstwem wolnego 
handlu, kooperatywa , czerwonych” rozdziela za 
3000 marek 60 kg. maki na każdego członka 
jest to przydział zaległego kontygentu, który 
dostał i „Byt“, ale swym członkom mąki nie 
wydał, tylko rzekomo pszenicę zamienił na żyto 
a mąkę... schował na chleb. Tego już "uf zadu. 
żo 1 dla potulnych „baranków białych" za 
kotłowało nawet najbliżej ołtarza. Pre toni 
podnieśli bunt i mietylko żądają natychmiasto- 
wego nadzwyczajnego zgromadzenia, aby wy- 
świellić. sprawę, gdzie torsię podziała mąka 
świetlić sprawą, gdzie to się podziała mąka 
przydziałowa, ale) nadto chcą raz uświadomić 
wszystkich, że frazesami pseudo.paty otycznymi 
żyć nie można i że donośnym głosem dyrek- 
tora Hamera nie można zagłuszyć niedołęstwa 
Rady nadzorczej 1 Dyrekcyt. 

Prócz tego rozpoczęto już akcyę, że jeden 
ga drugim przenoszą się kolejarze z „Byta“ 
do „czerwonych“ by przynajmniej zapewnić 50- 
bie możliwą aprowizacyę. Nie długo 
irzeba będzie czekać, kiedy zostanie w „Bycie“ 
tylko sam „Senat”, który nie będzie miał nad- 
czem radzić chyba nad kwestya, skad wziąć 
ieniędzy na opłacanie siebie i „pomocników“ 
A bo przecież byłaby szkoda stracić takie wygodne 
synekurki. (o na to powie wielka rządowa kon- 
trola z panem Superem i Millerem na czele?? 
Panowie ci, pobicrający wysokie płace, bo 4 
i 6 stopnia płac, zajmują się wszystkiem in- 
pem tylko jaknajmniej koniroią, a $wiadczy o 
ich kontroli najświeższy wypadek w warsztatach 
szewskich przy ul. Krasiekich, gdzie podobno 
brakuje 150.000 gotówki i około 50 par bu- 
cików danych tam do naprawy. Doprawdy na- 
leżałoby ażeby władze naprawdę raz wglądnęły 
w te skandaliczne stosunki i nie pozwoliły sią 
luczyć nierobom kosztem skarbu państwowego 

1 kosztem obalanuconych kolejarzy. 


Gdzie mają mieszkać akademicy. 


Zjechała się młodzież do Lwowa, dla dal- 
szego kształceria sią na uniwersytecie i tech- 
nice. 

Dla nikogo nie jest tajne, jak ta młodzież 
mieszka i żyje. Z nane sa powszechnie wypadki 
że sypia „na zmiano“. Jedni do północy, dru- 
dzy od północy do rana 1 to po dwu, trzech na 
jednem łóżku lub tapczanie. A już sławny stał 
się ów mieszkaniec stajni, który za pozwolenia 
sypiania wśród gnoju, musiał czyścić konia... 

Ale to jeszcze nie tragedya. W czasie desz. 
czu, zawieruchy, mrozu ma bądź co bądź dach 
nad glowa. Czasem dziurawy, mocno prze. 
wiewny, zawsze przecie dach! _ 

Są jednakowoż jeszcze gorsze sytuacje. 

We Lwowie jest około 


600 studentów mieszkających nod gołem niebem. 


Już nie mają ani stajni, ani tapczana, ani 
w wannie ulokować sią nie mogą, (młodzież bar. 
dzo sobie chwali locum % wannie w łazience) 
słowem mie mieszkają” zdzię. 

«| oto przypomnień DO ie Starefici Iwowscy, 
że w Warszawie policya rekwiruje hotele ostat- 
niarzędne na cele daleko moralniejsze: na miesz. 
kania dla młodzieży uniwersyteckiej, na róż- 
ne pożyteczne Intytucye itd. 

Czemużby i we Lwowie nie popróbować? 

Wiadomo, że we Iiwowia, w samem śród- | zam 
mieściu, a i na peryferyach miasta znajduje 
się caly szereg hotel, zgoła nie służących na 
mieszkania dła przyjezdnych. Sa to domy, gdzie 
mieszka rozpusta, gdzie szerzy się demoraliza. 
cja, gdzie lęgnie się zbrodnią. Mośnaby, te naj 
gorsze 


spelunki zamienić na mieszkania dia młodzieży, 


Ktoby na tem stracił? Właściciele, których | 


miejsce za ułatwianie rozpusty i tak powinno 
być... w kryminale. 
Z gotowym wykazem kilku takich hotelów 
„= się delegaci akademiccy do pewnego rad- 
'w województwie, aby spowodować pofrzeb- 
R zarządzenia. 


. 
o: 


7 


cał o oem 
I eo uzyskali? Radca ów, Byt biurokrata, 
pocieszy? delepacyq nadzieją że... Kiedyś hędzie 
lepiej! Co ciekawsze, poradził młodzieży, bv 
mieszkała na dworcu! Szkoda, że nie jo" 
ruin Gródka Jagiel. — jak zauważył nasz infor- 
mator). “O tem zaś, by wskazane hotele zarekwi. 
tować dla młodzieży — ani słyszeć nie chciał. 
Pan radca uważa, że korzystniej, zdrowiej, 
mądrzej będzie, jeżeli hotele te będą służyły na 
dotychczasowe acele a młodzież bezdomna mo- 
że się walęsać po ulicach, iub przerwać naukę, 
ko przecie bez kąta, gdzieby, głowę złożyć mo- 
żpa było, żyć niepodobna. 
Czy istotnie nie ma sposobu? 
Ktoś tu musi tę Kkwestyę rozważyć i coś 
uczynić. Panowie przy zielonym stole zanadto 
myślą szablonami, w ich głowie nie może sią 
pomieścić, że trzeba taranem otworzyć wrota na 
oścież sprawie pożytecznej, choćby takie czyny, 
nie podpadały pod żadne paragrafy ustaw. 
Kwestya jest zbyt paląca, żeby nad nią mo- 
¿na było przechodzić do porządku dziennego, 
robieniem 1ałodzieży nadziei, że kiedyś będzie 
lepiej. 
Niech sobie to pan radca wojewódzki do- 
brze zapisze w: pamięci. 
—0069— 


53 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak- 
cyi śtrejkowej omijać Lwów eż do odwołania. 


ANINO względnie FORTEPIAN poszukuję do wy- 
poźyczenia za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosze- 


gp 


nia pod „Emiłia” do Administracyi. 


POŃCZOCHY dziecinne wełniane i nicinne, żakiet 

sweterowy, skarpetki, pończochy. Skład bawełny 
we wszystkich modnych kolorach. Podrobienie, naprawa. 
ROMER UTNZTEEYCZPOTZ ETZ TCO CERZE IEAA | Poszukuje maszynistkę pończ, Pracrwnia bielizny i pofi- 
s yz R „KALOS“ Kopernika 12, parter. 47— 


NWALIDA józef Faryniarz zgubił dnia 22 październ 
portfel z gotówką 16.000 Mkp. i dokumentami na 
dworcu Czerniowieckiim. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
za wynagrodzeniem Stryvjska 22/1. 45—2 


OSZUKUJĘ czeładzi stolarskich dla wyrobu mebh 
tylko i. kiasy Płaca najwyższa. Bliższa wiadomość 


w pracow 9 ai p. Federa ul. Grodecka 37. Ii. p. 
E RANC. niem. przedmiotów szkolnych uczy sumiennių 
nauczycielka przedpołudn. „Dziennik Ludowy“. 

CZ 
RÓŻ nocny dobrze polecony ze świadectwami zo- 


T 
5 stanie natychmiast przyjęty. Zgłoszenia: Fabryka 
kwasu węglowego ul. św. Marcina 6ł 


NI do o M do warsztatu przyjmuje firme 
„Kontakt“, M. Magassy i Ska Lwów, Sykstuska 14 


ZUCHALTER, korespondent polsko niemiecki z wy- 

kształceniem akademickiem obznajomiony z mani- 
Ak, drzewną poszukuje posady. Łaskawe zgioszenia 
do Administracyi pod „Energiczny*. 


- Wo CEE dłaPańi Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 

lane 1 malowane 


TAB LI C E wykonuje najtaniej 
momi i Gekdgeier Lwów, Syksinka 17. 


TROROBY leczy wpeeyanilikin Ar, 


PRISO, willose WI mO WYM a1 
Wstrzykiwamie preparatu Nee Salyarsanu tylko przed > 


południem. 72—26 
Lekarz chorób wens- Kp pa A Ba ABEL 
rycznycn i skórnych B%3 m m Mi 
ordynułe od 12—1 i od 3-5 pop: 
LWÓW, PL. IE ALICIKI 7. 


weneryczne, skórne, rastarzałe — 


' 


NAT szech nanuk lekarskiob 


Pr. L Wiehirmanm 


| ord. od 3—6 Żulińskicgo 4 porter pieresea torma byczażewskiej. 


g „DZIENNIK LUDOWY“ j Nr. 251 


„Zakiłady portretowe , Sasza | EO ICAA 


(uyżtaśćĆ : LEON APPEL) 


r, Kika panienek łorów | Pawiękze kapilau diane. Pan Wetal“. 


o wylbitmych zdelneściach w rysowznin. AA 
Zghoszenia osobiste między 4—5 popołudniu doj 
firmy LLON APPEL | Ska Lwów, i Sua Lwów, Legionów | ;; W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia udziaławieć „Targów | 
Wschodnich“ we Lwowie, Sp. z ogr. “odp. z dnia 13-go lipca 1921 r. i uchwały 


GEUTE W Rady NJ EJ z dnia 17-go PE CU? 1921 r. przyjmuje się dalszą 


Bl | Stow. SZCZ. i kredytu 


Auma 


a 
na udziały „Targów Wschodnich“ Sp. z ogr. odp. we Lwowie, — a to 
$| dla udziałowców, którzy się zgłoszą do dnia 1-go grudnia 1921 r. po 
| 100060 Mkp. za jeden udział. — Nierozebrane w ten sposób udziały przy- 
znawać się będzie nowym udziałowcom po 12.0600 Mikp. za udział. 


Ssubskrypcję przyjmują aż do odwołania Biura „Targów 
Wschodnich* oraz wszystkie Banki Lwowskie 


3186—3 s KURTHI i AŻ ie i LE a adaei są ri 


„mame WA 4 A A aa 
nw e 
ne BBER af GZ "Fe 43 TROTE 


sę - dobrej jeMości E sprzedaje Je po zg) , W powyższych instytucjach można przejrzeć statut „Targów Wschodnich“ i podpisać pełno- 
| bardzo nislikich cenach mocnictwo. 
| E | Legalizacię dodatkowych zgłoszeń i wpis da rejestru przeprowadza kancelarja notarialna 
BH SMYKI LIORALU || FRANCISZKA SOBOLA, Lwów, ul. Jagiellońska 12. 


| przy UL. SZOPENA 6 parter. |I] a> ZARZĄD u" WSCHODNICH. 
w godz. od 12—1 przedpoł. 


JBIORSTWO SPEDYCYJNE 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


BT. [MICHMŁ SALPETER 


0--3 Sykstuska 17, ord. ed 8—9i ed 12—6. 


e. aa RAZ EJ LWOWIE, UL. B-So MATA. 7. 3096— 4 
FRO TE H L D W S ZE | Zaawia wszelkie transakcye w Kraji i zagranicą w zakres spedycyi wchodzące. — Bezpośredni ruch zbiorów 
9 najnowsze zabawki, między Wiedniem (Austrya) a wszystkieini stacyami Polski. 


poleca KAINIRA LALER Lwów, Halicka 24. ima aa ak ori wsmzelkioh formiairności celnych. 


z A = | BoE SENEN X | ; Be S 
RINO LOX niani program siwa razy, |k obrączki śladne | 
Ud 24-go października 1921 ilin sztuka M. 50 


Wielki obraz senzac. w 7 wielkich częściach p. t za iason. Złoto po kursie dz. 


Praygod posakiwany tha | usie" 


JUBILE R 
w pustyniach Sry, 


NE, EL. PRŃSKA 2 
(Etok założenia o da 
poleca ze składu 
Pomoy, Narzędzia i Maszyny dla 
Rękodzieła i Przemysiu, Naczynia 


E T kuchenne, BEŻ Padoan: Zelazo, Blache SAT m 


H. MANDL 


Kopernika 14 | 


naprzeciw Kina Kopernik. 
| MEMATWALI REEE 


ŻWYWYWYWOWYWWOWWUWYWYWPWYWYW O YYYY VO WYU YAN yi 
Fer" BICZMOŚCI Rarzysłzjcie z okazji! PRESTA PROGR: 
sł 


kd P cast zr mr 
Najtańsze źródin 
zakupu hurtownie: najprzedniejszych misiek, 
Nuiorów, kozisków, rumu I zma ommait CH 
sun wszelkiego rodzaju, coraz gałaisicznie sohu 
mzliwawega : Lwów, itoliątaja =. 


kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciowych, niech nie omieszka 
we własnym interesie konieczuie zajść do składu kupca i fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA w LODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie piętre m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego. 
UWAGA. Dia dogodności klijenteli otworzyliśny oddział 
esbspedycyjny. Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych (kupony) ścisle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatku zaliczką pocztową — (za opakowanie i przesyłki 


BEA dolicza się 4*/,. 
Mąter]aty, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. 


Wzorów nie wysylamy, 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielki obrót. Wielki WIĘ” różnych resztek. 


GEN — 

Już wyszła z druku prata 

G D. KM. COLE I M. DIELLOR 
POD TYTUŁEM 


ayal 


PRZEKLED Z KMGIELSKIEGO. 


Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika — 


CENA 50 Mk. 
ODSPRZEDAWCOM „20° OPUSTU. 


T 


YVEŃVTYYPZREWYWSEWAWY W 


OO OTTO Emi — 1 re LL STE poety W DC 
SPAAKBAGCACNĄCOOOOŃNMRYHAECÓ: 


~ 


> 


YWYONYTNNWWIWNNE MOAM EEROR ATARE AN AA” 


pewuie przez użycie znanego specyalneg? 
pudru ,OCSavVE" 
WYLACZNY SKŁAD 


Dom handlowy Sa FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


| 

| Pala pachwin, oraz niemiej woni, unikale się 
I 

% 


LICE 


Wykonuje najędkicj bo pracownia na I. piętrze. 


| bli D. Weiss czu 


Zamówienia z DR Z ustutecznia cdwratnie: 


i, 


DO NABYCIA W LUD. SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/4. 


NOZE ŁY AA 


a= 


Pf A H En 
UWAGA. We własnym interco!a proszę uważać 
ua firmei Nr. aema 7. Filii żadcYcw nie mony. 


-—— 


Zast naczeln, redakt i redaktor odpowiedz ialny : dz ialay: JAN SZCZYREK — Drukarnia Artura Goldmana v we e Lwowie, Pa 4 Sykstusa LAm 


